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kraków 21 grud 
O Konkordacie. 

Rozbiór szczegółowy i dogmatyczny kon- 
kordatu zawartego między Rzymem i Au- 
stryą, nie może być jak to słusznie na in- 
nem miejscu powiedziano, przedmiotem arty- 
kułów dziennikarskich. Praca taka wymaga 
innej powagi i innego miejsca. Nie mamy 
również zamiaru wytaczać polemiki w tym 
przedmiocie; nie dla tego abyśmy się jej 
obawiali, ale dla tego, że nie widzimy jćj 
potrzeby. W kraju naszym dzięki Bogu nie 
ma do nićj żywiołu: na zagraniczne dzien- 
niki polemika pisana po polsku zostałaby bez 
wpływu. Obce dzienniki czytają w kolumnach 
naszych to tylko co im do smaku przypada: 
doświadczamy tego ciągle. Lecz ważny akt 
konkordatu obalił wiele fałszywych zasad 
mocno zakorzenionych, usunął wiele błę- 
dnych mniemań szeroko rozpowszechnionych, 
rzucił niemałe światło na wiele spornych 
opinij, które krążą we wszystkich mnićj wię- 
cćj oświeconych sterach spółeczeństwa. Zda- 
wało nam się, iż nie będzie bez korzyści 
i zajęcia zwrócić uwagę publiczną na tę 
właśnie jego stronę, dla wszystkich dostę- 
pną i wskazać o ile to jest w naszych si- 
łach, zbawienne stąd skutki. Ten mamy cel 
podając następujących kilka o konkordacie 


uwas, 
8 L. 


Wraz z protestantyzmem postawiono w 
Niemczech i w Anglii zasade: cujus regio, 
ilhius et religio (czyje państwo tego i reli- 
gia). Szeroki rozgłos zyskała ona na ka- 
tedrach prawa po wszechnicach protestanc- 
kich północnych Niemiec. "'eologowie pro- 
testanecy bezwzględnie ją powtórzyli i po- 
twierdzili, nazwawszy swych królów i ksią- 
żąt Biskupami i Naczelnikami swoich Ko- 
ściołów, a praktycznie ją w swoich pań- 
stwach zastósowali; naprzód Jerzy książę 
Saski stając po stronie Lutra i pepanas 
dzając jego zamachy w r swego władz- 
twa, za nim wszyscy KSI 
w Niemczech, dalój Henryk VIII król An- 
gielski, Gustaw Waza ki ól Szwedzki, Chry- 
styan król Duński itd. Książęta protestanccy 
i profesorowie prawa na ich uniwersytetach 
mniemali, że tym sposobem powaga władzy 
niezmiernie się wzmocni, gdy oraz religię i 
sumienie ludów pod swe panowanie podgar- 
nie. Teologowie zaś protestanccy stawili tę 
zasadę z dwóch przyczyn: naprzód, aby u- 
niknąć możebnćj kary od Kościoła Rzym- 


skiego za rokosz przec 
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Niedawnemi czasy przebywał tu Arcyksiąże Franti- 
szek Karol odwiedzając N. Cesarza Ferdynanda SWOJe- 
go brata. Arcyksiąże bywał na każdóm niemieckićm 
widowisku w teatrze. Dawano operę Martę, 3 
w któréj odznaczała się Szczególnićj panna Majer. Ma 
ona najpiękniejszy głos jaki słyszałem, ma się, rozu- 
zumieć niewymieniając Sławnćj Medgri usiłującćj Siła 
głosu zastąpić ulatującą młodość. Gra jéj przytóm 
wielce jest namiętną i poprawną. 

Uważałem żeście już wzmiankę zrobili o odkryciu 
prof. Konstantego Hoflera. Jest to czeski ułamek le- 
gendy o $. Annie z 13go wieku, zawierający 80 wier- 
Szy na pergaminie; zgadza Się On co do styju i piso- 
wni z legendą o Apostołach znajdującą się w biblio- 

cesarskićj w Wiedniu. i e 

W dniu 19 listopada odbyło się nabożeństwo w kt- 
Ściele 6, Klemensa na obchód imienin N. Cesarzowej 
Elżbiety, przyczóm 400 śpiewaków wykonało mszę Ju- 
dową (Msze pro lid) po czesku. Udział w tém brało 
towarzystwo $. Cecylii, akademia Zofijska, szkoła mu- 
Zyczna, bractwo katolickie i dzieci Z parafii Winorzkićj 
Przywiezione do Pragi na 15tu wozach. Dzień ten był je- 


+ 


Szcze obchodzony osobną uroczystością w Mieszczańskićj |łożyć Fausta Goetego na obcy język, należy do 


żęta protestanccy jurisdictionis zapalczywie uderzali, 


iw niemu wzniecany | 


go byzantyńskiemi tradycyami skażonego. 
Monarchowie katoliccy widząc ten nabytek 
władzy u akatolickich, powodowani ludzką 
słabością pomnożenia swćj potęgi; chcąc, jak 
to już u nas Kallimach króla Jana Albrechta 
uczył, być w rieokreślonem jakiemś rozu- 
mieniu Panami w swoim domu— poczęli tę 
zasadę wprowadzać i u siebie. Nadspodzie- 
wanie łatwo im się to udało. Ludwik XIV 
król francuski przemógł w swem państwie 
wszechwładną swą wolą, rzekł: cujus re- 


gio, tllius et religio, i powstał kościół gal- 


likański jako przegub, że tak się wyrazimy, 
Kościoła powszechnego. Nie dziw więc, że 
i Cesarstwo Niemieckie uległo téj pokusie. 
Za Józefa II Cesarza rzymsko-niemieckiego 
postarano się 0 przeprowadzenie tćj zasady 
w państwie, i mnóstwo praw wyszłych z kan- 
celaryi nadwornej w Wiedniu zastósowało 
tę zasadę do wszystkich szczegółów rozwo- 


ju Kościoła katolickiego w monarchii austry- 


ackićj. 

Zachodzi tu pytanie : jak mogły katolickie 
dwory naśladować gabinety niekatolickie, gdy 
Stolica Apostolska rzymska, jako głowa i 
ognisko jedności katolickiej stała im na za- 
wadzie ? 

Odpowiedź zmusza nas do wejścia w nie- 
które szczegóły. 


Prawnicy i teologowie, że tak powiemy 


dworacy, pragnąc tym sposobem przypodo- 
bać się, a może i po części w nadziei posa- 
żnych dostojeństw, chcąc oraz uchodzić za 
mężów wyższćj oświaty, bo ducha wieku 
pomijać nie należy, wymyślili naukę rozró- 
żniającą prymat Papieża na primatum hono- 
ris i jurisdictionis. Pierwszego rodzaju pry- 
matu niezaprzeczali wcale i owszem czołem 
przed nim bili; ale za to na drugi, to jest 
twierdząc: 
iż każdy Biskup te i takie same posiada pra- 
wa mocą urzędu swojego we własnćj dye- 
cezyi, jakie papież a biskup rzymski w swo- 


jéj tam dyecezyi dzierży; że jedynie w So- 


borze Biskupów pierwsze krzesło i znacze- 
nie biskupowi rzymskiemu przynależy. Dla 
tego to obecny konkordat wyraźnie obala to 
błędne twierdzenie w $ II, skoro mówi: 
Gdy Papież Rzymski zprawa Bożego ma 
władzę, ma władzę prymatu również co 
do zaszczytu (honoris) jak i co do rzą- 


biesiedzie, — Pamięć sławnego Mozarta dotąd jeszcze 
jest czczoną w muzykalnój Pradze. Jedna Winiar- 
nia, zamieszkiwana niegdyś przez kompozytora Don 
Juana podczas jego. pobytu w naszóm mieście, a od- 
wiedzana przez jego czcicieli , 
służący mu do pisania i stół, przy którym pracował, 
zamieniona została w piwnicę Mozarta, czyli szynk. Na 
uswięcenie tego nowego zakładu niebrakło licznych kom- 
pozycyj mistrza, stósownych poezyj i deklamacyj. Salę 
ozdobiono popiersiem kompozytora. Jest to prosty dług 
wdzięczności, bo przecież Mozart zawsze mawiał: „Pra- 


aldę, | żanie pojmują mię.* 


Nasz poeta dramatyczny Wacław Klicpera napisał 
nowy dramat, który niebawem ma być przedstawiony; 
tytuł jego: Zliżbeta posledni przemyslovna. — Dono- 
szą nam z Rzymu, iż sławny czeski rzeźbiarz Wa- 
claw Lewy wykończył prześliczną grupę przedstawiającą 
Zbawiciela umierającego na krzyżu z dwoma aniołami klę- 
czącemi po bokach; figury są wielkości naturalnéj, Dzieło 
to przeznaczono do kaplicy szpitala wojskowego w Karls- 
badzie, było przez dwa tygodnie wystawione w Rzy- 
mie i najpochlebniejsze pozyskało pochwały. 

Dnia 25 listopada dawano czeskie przedstawienie tra- 
jedyi: Banko ban Chorwacki, tłumaczonćj z Grillpar- 
cera przez Poka Podjebrackiego. Był to benefis p. Szy- 
manowskiegn; aktorowie grali wybornie, 

Dziennik Prażske Novin umieściły kilka artykułów 
krytycznych p. Waclika z powodu przedstawienia Fau- 
sta i przekładu tego arcydzieła na czeskie przez Kola- 
ra. — Między innemi tak się referent wyraża: 
najtru- 


`~ 


„dni 
„gd ro 
brzymi utwór, oddala się od niemieckiego ducha i mo- 


którzy oglądają kałamarz  gielskie, z przekładem Kolara , 


„Prze-|ka szczegółów napomknąć. 


sk » „DNIA Z tego stano- 
wiska zapatrująć sig nA Kościół katolicki, 


wiarę w Boga! Napoleoń zakończył tę sro- 
zawarciem konkordatu z Rzy- 


Cesarz Franciszek Józef druzgocąc przez 
zawarcie konkordatu wszystkie zwyż pomie- 
nione błędne zasady, które się stały przy- 
czyną rozlicznych klęsk Kościoła, a czyniąc 
to motu proprio, bez wszelkiego zewnętrz- 
uego znaglenia, lubo mógł te wszystkie jura 
circa sacra przez poprzednika dla domu 
swego nabyte nadal zachować, zrzekając 
się więc ich dobrowolnie w skutek wewnę- 
trznego przekonania, wielką położył zasłu- 
pa w kotoon i świata, i uczynił w 
aństw. 

dla Chrześciaństwa ar Franoyi. Neon 1 

e 


, adventitia. 
Nakoniec znalazły się i prawa sporne, któ- 


re biskupi jako sobie przynależne, a od Sto- 


„Nad- 
„werężona władza biskupów wróci teraz dó 
„Swćj pełni i dzielności.* i 

Atoli natychmiast wystąpili prawnicy i teo- 
logowie o jakich mówiliśmy wyżćj, z nową 
teoryą (czyli raczćj wynikiem protestańekićj 
teoryi poprzednio wyrażonćj), w fych sło- 
wach zawartą: „Są w Kościele prawa ty- 
czące się istoty dogmatu czyli jura in sa- 
cra; a przeciwnie, są prawa porządku kọ- 
ścielnego zewnętrznego czyli jura circa sacra. 
Pierwsze przyznają się Papieżowi i biskupom. 
drugie należą do administracyi rządowej, ć 
Zaledwo tę teoryę przyjęto, czyli raczćj 
z protestantyzmu do katolickiego Kościoła 
zastosowano, wnet pokązały się jura in sa- 
era tak szczupłe, a jura circa sacra tak 


Korespondent „z nad  śranic olskićj« 
do Gazety Augsburgskićj 5 wada nia 
bezpiecznym sąsiadem. Cieszymy się, że 
wiadomości swoje czerpie z naszego daie 
nika, ale ubolewać przychodzi, że je ciągle 
wykrzywia. Otóż znowu w liście z 12go 
b. m. (Allgem. Zeitung n. 351) podawszy 
wzmiankę o ulepszeniu systematu fortyfika— 
cyj jakie zamierza dzisiejszy monarcha, do- 
daje „że według QC=zasu, jenera? Bibikow 
został usunięty, albowiem w tćj mierze nie 
odpowiedział oczekiwaniu cesarskiemu.< A 
właśnie to nie według Czasu, bo przeciw- 
nie donoszono nam, 
miały spowodować 
rzędnika (Czas n. 


że rozruchy chłopskie 
dymisyę rzeczonego u- 
278). Korespondent Ga- 


ejszych zadań w ogólności, a trudności te tém wią. | 


rosną, im bardzićj jezyk mający powtórzyć tang | "AV lub Słowency. Wiadomo, że grup g plemion 


a 
zajmuje w ces; austryackiem przestrzeń, 1692 mil kwa- 
dratowych z czterema milionami ludności. Między po. 
łudniowemi Słowianami, Slowano-Serbowie są najli- 
czniejsi, siedzą bowiem na 820 mil kwad. i liczą pół. 
tora miliona dusz. Cała granica wojskowa, Slawonia, 
Serbskie województwo, Dalmacya, Istrya i wyspy kwar- 
nerakie w W niemi osiadłe. Szkoda tylko że 
w ostatnich czasach plemiona „te gwałem chciały albo 
zostać samymi Serbami, albo samymi Kroatami. Myś- 
my bowiem przywykli to, co natura związała tak ści- 
śle, nierozdzielać — dla tego też nazywamy ich w ogól- 
ności południowymi Słowianami, niezważając na od. 
mienne: narzecza jakiemi w różnych okolicach mówią. 
W niniejszym. liście chciałbym zdać krótką sprawę. z li. 
terackich usiłowań Slawo-Serbów; wprzód jednak nad- 
mienić mi Wypada, iż zewnętrzne przeszkody bardzo 
niekorzystnie wpływają. na rozwój piśmiennictwa u Sł 
wian południowych. Stare to prawidło, żę życją ; ro. 
wój literatury tylko tam może się na Wyższy otopień 
dźwignąć, gdzie naród ma samodzielne jst w p >= 
czego nigdy ten wyraz umysłowości ladą a dzi 
miał ani takiego znaczenia, ani rozciągłości *ani_ (akiój 
potęgi, aby coś znaczył w S Pp" 
wi słowianie w innych jak 
będzie to zawsze jedną z 
ich stopnia kultury, 


wy. Porównywając przekłady Fausta francuzkie i gn. 
i 7 pokazuje się niezmierną 
Jego wyższość przy tych samych trudnościach. 
Nieznajdziesz w rzeczonóm tłumaczeniu ani takich 
rozwlekłych omówień, jak we francuskiem, ani takich 
dowolnych dodatków i dowcipków. U Kolara każda 
myśl, nieledwo każde słowo zbliża się do oryginału 
bez- najmniejszego śladu wymuszenia, owszem z całą 
siłą swobodnego poetycznego natchnienia. Płynn 
dźwięczny, świeży każdy wiersz, a rytm tak udatny” 
że ucho spotyka te same dźwięki i spadki do których 
w oryginale przywykło, Niektóre ustępy przedziwnie si 
powiodły, mianowicie tam gdzie tłomacz uciekł się do 
wyrażeń i zwrotów narodowych czeskich. OWA 
przybyła nam jedna perła do naszśj, literatury, Przed- 
stawienie również przeszło wszelkie oczekiwanie. P. 
Szymanowski grał Fausta; scena w więzieniu H ła 
rs Jego talentu; p. Kolar w Mefistofelu dowiśdł 
iż głęboko studiował tę rolę. Słowem było to widowi- 
sko niezwykłe, z wszystkiemi znamionami Wysokiej ar- 
tystycznćj powagi i głębokości,“ 
„ Opowiedziawszy wszystko, co mógłem zebrać z Ży- 
cia publicznego naszej Pragi, chciałbym coś zarwać i 
z pola literatury. Ponieważ interesować was mogą i 
dalsze szczepy słowiańskie, zatóm Wypada o mieszka- 
Jących na południu, tak zwanych Jugoslavenach , kil- 


< 
- 


ostatniemi czasy doszło także: do niepoślednićj polity- 
l jednakowóż kraj ten z powodu swe- 
go položenia zawsze więcój wyda bohatyrów niż lite- 


Nazwy ich bywają rozmaite, jakoto: Serby, Chor- 


` 


2 


zely Auysburyskićj nie zna, jak się zdaje, 
całkiem stosunków, © których pisze; a na- 
wet lubo pisze „z nad granicy polskićj* nie 
umie po polsku, bo o złą wolę w przekrzy- 
wianiu podanych przez nas wiadomości po- 
mawiać go nie chcemy. Odsyłamy go więc do 
Donau lub Posener Zeitung, gdzie wiado- 
mości te znajdzie wiernieoddane i z zacyto- 
waniem źródła. Przyjemnie nam oddać tę 
sprawiedliwość wspomnionym dziennikom. 


FA orespondencya Czasu. 


STerlin 19 grudnia. 

+ Zawczoraj było ostatnie przedświąteczne kałem 
dzenie Izby poselskićj. O porządku dziennym sy morn 
w przedostatnim liście. © rezultacie obrad dorzucam 
kalka słów. Do rozpoznania: wniosku hr. Schwerina, 
względem wyprowadzenia śledztwa Zz postępowania 
wladz administracyjnych przy tegorocznych wyborach 
wyznaczono komisyą złożoną Z 14 członków. Wnio- 
sek posła Kleista-Tychow, wychodzący od prawej stro- 
ny, a domagający się pieniężnego wsparcia dla urzędni- 
ków niższych, nie został ani przez komisyą ; ani przez 
Izbę uznany za nagły, zaczem przekazano go komisyi 
budżetowćj do uwzględnienia przy oznaczeniu właści- 
wych etatów. Nastąpiło potem dalsze sprawozdanie 
wyborów, które przeciągnie się jeszcze czas niejaki po 
świętach. W posiedzeniu tćm minister finansów złożył 
na stole Izby etat budżetowy za rok 1856. Dochody i 
rozchody obliczone są na 118,864,070 tal. Minister 
prosi, aby obrady komisyi nad budżetem jak najspie- 
szniej się rozpoczęły. Minister spraw wewnętrznych po- 
dał z swćj strony następujące projekta do praw: 5 
projekt odmiany art, 42 i zniesienia art. 114 ustawy 
konstytuctjnój. Projekt ten był już w przeszłćj legisla- 
turze na stole. Izba pierwsza przyjęła go, w Izbie zaś 
drugićj nie znalazł poparcia, w skutku czego rząd pro- 
jekt cofnął. Rząd nanowo go wnosi, utwierdziwszy się 
w przekonaniu, że zmiany żądane są konieczne, aby 
nie stały w drodze szczegółowemu  prawodawstwu. 
Przypominam, że art. 42 zawiera postanowienia co do 
wolności posiadłości gruntowych, gwarantuje podziel- 
ność tychże oraz uwolnienie ich od ciężarów, przyta- 
cza także z tych ostatnich te, które bez wynagrodzenia 
zniesione być mają. Art 114 należy do przepisów prze- 
chodnich, zatwierdzając moc prawną przepisom admi- 
nistracyi publicznój aż do wydania nowego prawa o or- 
dynacyach gminnych. Artykuły te stoją TR 
w styczności z wniesionemi już częściowo proje tami 
do praw ordyn:cyj gminnych, i zmiana ich, „respective 
zniesienie, może być uważana za usprawiedliwioną. 
Wszakże opozycya uważa w podaniu rzeczonych pro- 
jektów tylko pierwszy początek do dalszych zmis han 
stytucyi, które jeżeli nie przez rząd to przez ira ya 
prawéj strony szybko jedne po drugich następować bę- 
ma większość za sobą, niezaniedba 


przepisów karnych.“ 


ratów, tóm więcćj, że niemiał dość czasu siły swoje 
rozwinąć. Niemożna zaprzeczyć, iż równie i Serbowie 
w Austryi znajdują się w pomyślniejszem położeniu niż 
dawniej. 
Druga zewnętrzna przeszkoda dla literatury południo- 
wych słowian znachodziła się w rozdwojeniu narodu. 
Kościół grecki i łaciński dzielił Serbów na: dwa prze- 
ciwne sobie obozy, niechcące nic a nie wiedzieć 0 wspól. 
nem pracowaniu na niepodległem polu literatury. Różni- 
ca alfabetu rozszerzała jeszcze tę przepaść i tak już 
wielką. Najgłówniejszymi jednak wyobrazicielami litera- 
tury serbskićj byli Serbowie należący do kościoła wscho- 
dniego; druga zaś część, z małym wyjątkiem pogrąża- 
ła się w największćj bezczynnosci, przez co niepospo- 
lite siły pozostawały obce wszelkiemu umysłowemu ru- 
chowi. W najnowszych jednak czasach i Ci ostatni rzu- 
cili się czynnićj w zawód piśmienny, Używając na ten 
cel łacińskiego pisma, chcąc tym sposobem odróżnić 
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O kwestyi cła na Sundzie nic nie słychać. Kwiecień 
rozstrzygnie ją zapewne bez konferencyi. Europa bę- 
dzie zadowolona, gdy ją Ameryka oswobodzi od ucią- 
żliwój opłaty. Danii nie pozostanie podobno nic innego, 
jak alternatywa: stracić kolonie Swoje, albo zrzec się 
cła sundowego. Ponieważ posiadłość tego ostatniego 
itakby nie była trwałą, rząd duński pomiędzy dwoma 
wybierze złe mniejsze- > ; 

Pułkownik hr. Muenster-Meinhoevel, przyboczny adju- 
tant królewski. i pełnomocnik wojskowy przy poselstwie 
pruskiem W Petersburgu, przybył tu w tych dniach i 
przez dłuższy czas zabawi tu na urlopie. P. Bismark- 
Schoenhausen bawi w Monachium. 

Wyszedł tu w drukarni Fandla pierwszy tom dzieła: 
„Bluethen slawischer Poesie* wydanego przez A. Bahna. 
Pierwszy: ten tom zawiera poemata: „Konrad Wallen- 
rod“ Mickiewicza, tłumaczony przez O. Konieckiego i 
„Kirgiz“ Zielińskiego, tłumaczony przez Bahna, który 
doczekał się już trzeciego wydania. Stoły księgarskie 
łamią się od masy nowo wydanych książek. Dzienniki 
zapełnione ogłoszeniami. To wszystko przeznaczone na 
gwiazdkę. Szczególnie dla młodszego wieku, ilość dzieł 
nieprzebrana, a większa część prawie za bezcen. Kiedy 
to u nas będą takie ceny? Jarmark jednak trudny. Ku- 
pujących mało. Bilans będzie daleko niższy jak w la- 
tach przeszłych. 


r 


obrac 


[nie przyszłą była z pomocną ręką założona Matica 


przebąkiwał niepewne słowa, w tóm Mekler Rodrigue 
zawołał: voyez vous, général; moi, avec mon gros bon 
sens, JE ne vois que la paix. Na to ambasador po 
długim i przeciąganym oui sarkastycznie się odezwał: 
je sais quil y a des epiciers qui croient à la paiz.... 
Czereda klubowa parskła od śmiechu, ale ambasador 
dodał, tego razu na seryo: pokój jest możebnym, ale 
podane warunki Są twarde. Niewiem co nastąpi, mogę 
was tylxo zapewnić że porty i arsenały zachodnie dzień 
i noc pracują 1 że na wiosnę może wypłynąć na mo- 
rze Baltyckie wyprawa o jakićj nie wspomina żadna hi- 
storya.... k 

Austrya przesłała do dworów zachodnich notę obja- 
śniającą rozpuszczenie pewnej części swćj armii. Nota 
musiała być zaspokajającą skoro dzienniki rządowe nie 
o rozpuszczeniu nie mówią. — Hrabina de Bourqueney 
uda się wkrótce do Wiednia. Mąż po nią nie przy- 
Jedz e. bz. 

Kars kapitulował. Nowina ta dotknęła równie An- 
glików jak nieudanie się ataku na Redan. ; 

Paryzki księgarz Karol Królikowski (rue de Seine 
Nro 20), który wydał był dawnićj wyborny słownik an- 
gielsko-polski i polszo-angielski, ukończył druk słowni- 
ka włosko-polskiego i sprzedaje go po 10 fr.. Druk 
słownika polsko-włoskiego został zaczęty. 


cent lepsze. De gustibus itd. Smutna to pomyśleć, iż 


daniem stósownych do tego statków. Puszkarze u- 
dowodnić winni praktyczne uzdolnienie w skutku kil- 
koletniego zajmowania się tem rzemiosłem. 

Wszystkie zawody niepoczytane za konsensowe 
uważane są jako wolne i do prowadzenia ich dosyć 
zawiadomić władzę o rozpoczęciu przemysłu wy- 
branego przez się i o miejscu jego prowadzenia. 
Jeżeli niemasz prawnćj przeszkody co do osoby, 
rodzaju przemysłu lub miejscowości, władza wy- 
daje Świadectwo zameldowania się. Po otrzymaniu 
takowego świadectwa wolno dopiero rozpocząć za- 
mierzony zawód. Każdy mogący zawiadować mająt- 
kiem swoim i stale zamieszkały w krajach austry- 
ackich ma prawo prowadzić każdy rodzaj wolnego 
przemysłu, czy będzie to handel, fabryka, rzemio- 
sło lub jakowe zatrudnienie przemysłowe. Prawo do 
prowadzenia przemysłu oceniane będzie o ile tyczy 
zawodów wolnych, wedle osnowy Świadectwa mel- 
dunkowego spisanego na zasadzie własuych oświad- 
czeń strony, nie będzie ono związane żadnemi sta- 
łemi nazwami lub ograniczeniami, wszelako wymie- 
niać musi wyraźnie przedmiot zatrudnienia. Zatru- 
dnienia nie będące w żadnym ze sobą związku nie 
mogą być objęte jednóm i tóm samóm świadectwem, 
ale na każde z osobna, świadectwo jest potrzebne. 
Prawo wyrobu jakowego przedmiotu zawiera zara- 
zem w sobie prawo wyrobu wszelkich potrzebnych 
do tego materyałów i narzędzi, tudzież części wcho- 
dzących w skład przedmiotów wyrabianych. 

W ogóle prowadzenie naraz kilku rodzajów za- 
robkowania nie jest bynajmnićj wzbronione i nieza- 
wisło bynajmnićj od przyjęcia lub nieprzyjęcia osoby 
niemi trudniącćj się, do składu gminy. Cudzoziemcy 
przez ciąg prowadzenia przemysłu zamieszkali w kraju, 
zarówno będą traktowani z krajowcami, jeżeli w ich 
kraju rodzinnym poddani austryaccy podobnejże u- 
żywają wolności. Płeć nie stanowi również różnicy 
w prowadzeniu jakowego zawodu, wyjąwszy w ra- 
zach kiedy szczególne uzdolnienie do jego prowa- 
dzenia wykazanóm być musi. 

Jeżeli władza odmawia czy to świadectwa mel- 
dunkowego, czy konsensu, skoro rodzaj przemysłu nie 
jest wolny, wtedy wykazać musi zawsze powody od- 
mówienia. Stronie służy prawo odwołania się do 
wyższćj władzy. Przeciw przypuszczeniu do prawa 
prowadzenia przemysłu wolnego lub konsensowego 
nie mogą zanosić rekursu osoby zawód ten prowa- 
dzące. Jeżeli władza naczelna dowie się o niedo- 
pełnieniu przepisu lub formalności przy udzieleniu 
konsensu lub świadectwa meldunkowego, natedy 
z urzędu wmięsza się. 


naraz gmin albo okręgów. Stowarzyszenia te są do- 
browolne, wszelako rząd zastrzega sobie, iż tam 
gdzieby administracyjne powody uznały to za stó- 
sowne; po wysłuchaniu opinii Izb handlowo prze- 
mysłowych, dla niektórych rodzajów rzemiosł lub 
na niektóre okręgi, tworzenie stowarzyszeń przepi- 
sane będzie rzemieślnikom jako obowiązek. 

(el stowarzyszeń polega na popieraniu wspólnych 
interesów przemysłowych. Mianowicie należy do 


nich; a) staranie około utrzymania stosunków ure- 


tak mało wykształciło się tam pisarzy, coby byli w sta- 


matowicz, Pawlowicz, w nowszych czasach Subboticz. że Matica mająca się niebawem przenieść z Pesztu do 
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gulowanych, o ile to się tyczy nauki i służby mię- 
dzy rękodzielnikami a ich czeladzią i chłopcami; 
b) utrzymywanie szkół rękodzielniczych i dozór nad 
takowemi; c) utrzymywanie i nadzór nad zakładami 
l instytutami ku wsparciu rzemieślników, ich czela- 
zi i uczniów w przypadku choroby lub innego nie- 
szczęścia; d) wspieranie wszelkich kroków zwierz- 
chności publicznój odnoszących się do ogółu stowa- 
rzyszenia. Przez założenie stowarzyszeń nikt nie jest 
tamowany w samoistnóm prowadzeniu zatrudnienia 
swego, prócz o tyle, o ile niniejsza ustawa orzeka. 

Stowarzyszenia które powstaną, podlegać będą 
ogólnym prawom istniejącym 0 stowarzyszeniach. 
owarzyszom rzemieślniczym (c seladzi) zapewnione 
jest utrzymanie dotychczasowych szczególnych związ- 
ów i kass ku wzajemnemu wspieraniu się służą- 
cych, z zastrzeżeniem zmian mogących być poczy- 
tanemi za stósowne; a zadaniem jest włałzy poli- 
tycznój, tam gdzieby takie związki jeszcze nieistnia- 
ły, starać się o zaprowadzenie podobnych towa- 
rzystw wsparcia polegających na wzajemnój pomocy. 

Istniejące dotychczas prawnie korporacye ręko- 


"dzielne, gremia, cechy itd. mogą trwać dalej; wszak- 


że wszystkie z obecną ustawą niezgodne przepisy 
dawniejszych przywilejów i statutów uważane są za 
zniesione, a rozpoczęcie rzemiosła nigdzie nie za- 
leży od przystąpienia do takich cechów. Obecnie 
lstniejące cechy nie mogą odmówić przystąpienia in- 
lym rodzajom rzemiosł, tam gdzie z urzędu prze- 
pisanćm jest istnienie stowarzyszeń. W podobnym 
przypadku, jeżeli cech posiada jakowy majątek, nowo 
Wstępujący powinni go wynagrodzić ze swćj strony 
Stosunkowo, albo też majątek cechowy winien 080- 
bną stanowić własność tego zgromadzenia, które go 
wprzód posiadało. Członkowie istniejących obecnie 
cechów, mogą po zaspokojeniu zupełnóm obowiąz- 
ków swoich wystąpić z nich, nie zrzekając się za- 
trudnienia swego. 

Co się tyczy miejscowości prowadzenia zarobku, 
projekt zawiera w sobie co następuje: 

Rękodzielnicy mogą wszędzie rozsyłać i sprzeda- 
wać wyroby swoje i prace rzemiosła swego wszę- 
dzie wykonywać. Ograniczenie do pewnych okrę- 
gów rękodzielniczych ustaje wszędzie. Wyjątek sta- 
Nowią tulaj jedynie takie urządzenia , na które po- 
zwolenie wydanóm być musi, tudzież przedsiębior- 
stwa peryodycznych przesyłek osób na pewne linie 
oznaczonych. Utrzymywanie stałego warsztatu lub 
Sklepu poza obrębem gminy gdzie się znajduje miej- 
Sce produkcyi, uważanóm jest za oddzielny przemysł 
l wyrhaga osobnego świadectwa meldunkowego lub 
wedle okoliczności pozwolenia. W obrębie nowego 
Okręgu gminy dla jednego rzemiosła, może być trzy- 
manych kilka stałych zakładów sprzedaży. Wszela- 
ko w konsensowych rzemiosłach potrzeba na to 050- 
bnego pozwolenia władzy. 

Dzieł 6ty traktuje „o czeladzi i chłopcach*. 

Czas trwania nauki zawisł od dowolnćj umowy; 
w braku szczególnćj umowy dla obu stron, zostaje 
czas wolny 6 tygodni do wypowiedzenia. Dział 12ty 
mówi 0 przepisach „przechodnich“ i zaczyna te- 
mi słowy: „Prawa rękodzielników istniejące wedle 
dotychczasowych przepisów, . pozostają w całćj swo- 
jej mocy w dzisiejszych swoich rozmiarach. Jeżeli 
z dzisiejszóm zatrudnieniem przemysłowóm połączo- 
ne jest jakie prawo dalćj sięgające, aniżeli dzisiej- 
sze przepisy pozwalają, wtedy rękodzielnik sam 
przez się wchodzi w używanie owych praw rozcią- 
glejszych *. Z. 

Na ka miejscu czytamy: „Prawo wpisania bę: 
my swojej w matrykułę handlową (u sądu handlo- 
wego) otrzymuje osoba prowadząca przemysł bz 
szczególne tylko przyzwolenie władzy przemysżo- 
wój. Takowe udzielone będzie tym tylko , „którzy 
Się wykażą, iż posiadają zdolności kupieckie i umie- 
Ją prowadzić księgi handlowe; a w ogóle których 
stosunki majątkowe i uczciwość dają rękojmię, iż 
będą prowadzić swój zawód należycie i porządnie. 
Tam gdzie potrzebny jest konsens, przyzwolenie za- 
protokółowania firmy swojej uważanóm już jest jako 
dane przez samo udzielenie konsensu. 


Dania. 


W kwestyi cła sundowego pisze Hamb. Nachr. 
Dwa dopićro rządy oświadczyły się za Danią. Uczy- 
nifa to już dawnićj Rosya, lubo nie w sposób sta- 
nowczy. Hr. Nesselrode oznajmił w obec posła 
duńskiego. przeciw kapitalizacyi cła, gdyż minister 
Skarbu nie miałby do dyspozycyi tak wielkićj sum- 


- my jakaby ma Rosyą przypadła. Dla tego Rosya 


woli aby cło dalćj trwało. Niedawno Meklemburg- 
Schwerin oświadczył, że niema nic przeciw dalsze- 
mu trwaniu cła, co tém osobliwsze, iż minister me- 
klemburgski hr. Bülow dawnićj wysłany był w mi- 
Syi usunięcia tego cła. Być może, że Meklemburg 
lęka się zmniejszenia dochodów celnych na Elbie, 
do czegoby przyjść mogło PO- zniesieniu cła sundo- 
Wego.. Kwiecień pokaże , Jak Ameryka uskuteczni 
Wypowiedzenie swoje traktatu celnego. Na przypa- 
dek gdyby Ameryka upierała się przy wolnym prze- 
pływie cieśnin baltyckich, postępowanie Anglii już 
Jest oznaczone. Lord Clarendon oznajmił posłowi 
duńskiemu, iż kiedy pierwszy okręt amerykański 
brzepłynie Sund lub Bełty bez opłaty, Żaden mini- 
Ster wtedy angielski nie przyzwol aby cło dłużej 
pobierane było. 

Fremdenblati powiada, że mu Z dobrego wiado- 
Mo Źródła, iż p. Tęgoborski naznaczony na komisa- 
rza rosyjskiego do Kopenhagi na konferencye celne, 
stana? tam {go b. m., ale niejest to radca stanu 

ęgoborski który Petersburga dotąd nie opuścił, 
ecz syn jego, który dawnićj już był przy legacyj 
rosyjskiej w Kopenhadze. Okoliczność ta przeto 
Jest najlepszóm zaprzeczeniem pogłosek, jakoby p. 
Tęgoborski miał być wysłany dla zniweczenia w Da- 
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nii wpływu misyi jen. Canroberta. Fremdenblatt 
bierze z tego powodu pohop do zaprzeczenia celu 
podobnój misyi admirała Glasenappa do Sztokolmu. 

— Proces dawnych ministrów niewiele postąpił 
naprzód. Dnia 15 grudnia złożono kilka dokumen- 
tów w téj sprawie, i odłożono dalsze posiedzenie 
sądu sejmowego do i2go stycznia. 


Kraje Czarnomerskie. 


Nienadeszły dzisiaj żadne wjadomości telegraficzne 
donoszące o świeżych wypadkach na teatrze wojen- 
nym. Depesza ks. Gorczakowa z 10go grudnia mówi 
o potyczce stoczonćj 8go t. m. w dolinie bajdarskićj, 
o czóm doniesienie telegraficzne marszałka Pólissie- 
ra podaliśmy już w Czasie z 46go t. m. Depesza ro- 
syjska brzmi jak następuje: „Na Krymskim półwy- 
spie wszystko idzie dobrze. Dnia Sgo grudnia ru- 
szył pułkownik Oklobgio (?) z małą częścią oddzia- 
łu stojącego nad górnym Belbekiem, przeszedł przez 
wąwozy do doliny bajdarskićj i uderzył na oddziały 
nieprzyjacielskie naprzód wysunięte pod wioskami 
Urkusta i Baga rozłożone; wyparł ich ztych stano- 
wisk i przerzucił za Czarnę. W naszym ręku zostało 
20 jeńców.“ Przypominamy, że wedle depeszy mar- 
szałka Pólissiera, atakujący oddział rosyjski odpar-- 
tym został, zostawiwszy 30 żołnierzy jeńcem w nie- 
woli francuskićj. 

— Szczegółowe wiadomości z krymskiego teatru wo- 
jennego, sięgają do 8go grudnia. Times ogłasza list 
swego korespondenta z obozu pod Sebastopolem, za- 
wy i y dziennik wypadków od 30go listopada do 

o b. m.: 

€ 30go listopada. Stoimy wszyscy w bagnie po ko- 
lana. O składzie i naturze takiego bagna nie mają 
w Europie pojęcia. Pół gliny a pół mułu składające 
tauryckie błoto, pomięszane ze słomą, tworzą istotę 
nadzwyczaj lepką, która pod kopytami końskiemi i 
stopami ludzi, zmienia się w najlepszy gatunek gliny 
na cegły używany. W tćj lepkićj istocie grzęzną lu- 
dzie, bydło i wozy; gdy wóz ugrzęźnie, nie po- 
może woźnicy ani bat ani krzyk, albo pociągowe 
konie padaj Z osłabienia, „albo wytężywszy wszys- 
tkie siły, rozrywają koła i osi ugrzęźniętego wozu. 
Wewnątrz chat obozowych i baraków nie wiele 
mnićj jest błota naniesionego z zewnątrz. Zresztą 
nie wszystkie jeszcze pułki mają nowe chaty, a w sta- 
rych deszcz i wicher przeciskają się przez wszys- 
tkie otwory. 

4ty grudzień. O ostatnich dniach mogę tylko po-- 
wiedzieć, iż błoto w obozie, a ogień północnych wa- 
rowni rosyjskich ciągle wzrasta. dgo t. m. silny 
wiatr północny przesuszył nieco ziemię, było to pra- 
wdziwem szczęściem dla biorących udział w wyści- 
gach konnych, które w tym dniu odbyły się. Uro- 
czystość ta nic nie pozostawiła do życzenia; goście 
przybyli umnie ze wszystkich obozów, między in- 
nymi marszałek Pélissier w powozie otoczony szczu- 
płym orszakiem; przybył także wódz angielski Co- 
drington, sardyński De la Marmora, i mnóstwo ofice- 
rów, razem przeszło 4,000 konnych widzów, nie 
licząc pieszych. Wyścigi odbyły się bez żadnego 
nieszczęśliwego przypadku, a szczególniejszem zrzą- 
dzeniem, wszystkie nagrody wygrali oficerowie ar- 
tyleryi. Wieczorem była składkowa uczta, w którćj 
wzięło udział 110 oficerów; przy téj sposobności 
zawiązano wojskowy „Jockey-club* i złożono po- 
trzebny na to fundusz, aby w żadnem miejscu, gdzie 
ti armia obozować będzie, nie zbywało na do- 

urządzonych gonitwach. Uczta ta wystawiała 
ogromną sprzeczność dzisiejszego stanu w obozie 


sprzymierzonych z przeszłorocznem z ra 
łożeniem naszem. grudniowem p 


my grudzień. Dzisiaj sroży się ogromna burza 
sr ODRA, która wywróciła mndźiwo chat i na- 

— Podaliśmy już dawnićj treść rozle; 
admirała Kaim i nica Osborń 0 wieza „ir 
tylli sprzymierzonćj dnia 4, 5 i 6 listopada na port 
i miasto Giejsk albo Jejsk zwane, a leżące na wh 
dnich wybrzeżach morza Azowskiego, Dzisiaj da: 
mieszczamy następujący opis tego ataku 
ze strony rósyjskiej w Rook Śmodlideie, e ntn 

„Dnia 4go listopada o świcie, ukazało się przed 
miastem Jejsk dziewięć parostatków nieprzyjaciel- 
skich, z pomiędzy których pięć stanąwszy na lima- 
nie Jejskim, naprzeciw wsi Głafirowki (w gubernii 
Jekaterynosławskićj), przez cały dzień bombardo- 
wały i nakoniec zapaliły ją; pozostałe zaś 4 paro- 
statki wielkiego rozmiaru, od 9éj godziny rano aż 
do zachodu słońca, ostrzeliwały miasto od strony 
morza. ; 

Rano 5go listopada 5 parostatków, które się zaj- 
mowały niszczeniem wsi Grafiłowki, weszły do li- 
manu naprzeciw Jejska; tu przyłączyło się do nich 
przeszło 10 statków wiosłowych uzbrojonych dzia- 
łami i niewielkiego kalibru moździerzami i cała es- 
kadra nieprzyjacielska o godzinie Smój rano pod- 
szedłszy ku brzegowi na najbliższą odległość, roz- 
poczęła do miasta okropny ogień krzyżowy 0d mo- 
rza i z limanu, rzucając szczególnićj bomby, 8ra- 
naty i race kongrewskie. i 

W Jejsku wybuchnął pożar; korzystając Z tego 
sprzymierzeni, o wpół do Zgićj po południu wysa- 
dzili na brzeg do 600 ludzi; ale oddział który Wy- 
lądował, spotkany został ogniem kozaków pieszych, 
a rota piechoty posunąwszy się na odcięcie mu drogi 
odwrotu, zmusiła przeciwnika do powrotu spieszne- 
go i ze stralą na statki. Co się zaś tyczy wojsk 
nieprzyjacielskich, które wysiadły na południowo- 
wschodnićj stronie Jejska, te były także odparte 
ze stratą. 7 

O godzinie 5téj wieczorem, kanonada do miasta 
stała; wtedy wielki parostatek spostrzegłszy na brze- 
gu do 40 łodzi rybackich, posłał dla ich opanowa- 


i ognia sztucerowego. Ale pokuszenie to okazało 
de RSE bozskutecznem jak i dwa poprsodpio: 
statki powitane ogniem strzelców, wróciły do pa- 
rostatku, przeprowadzane naszemi strzałami, sięga- 
jącemi do samego parostatku. Na tym ostatnim wy- 
wieszoną została czarna flaga, która przez całą do- 
bę powiewała na tylnym maszcie. ) A ; 

w nocy 5go na 6go listopada znajdujące się w li- 
manie Jejskim pięć parostatków strzelały ciągle do 
miasta, a 9go listopada cała eskadra oddaliła się. 

Strata nasza przez ciąg bombardowania niezna- 
czna; ciężko ranionych: iéj 
ciężko 3; kontuzyowanych : 
Szinkarenko, który brał udział 
i niższych stopni 5. Zgorzało w 
dowli 81, a za miastem do 60 
dzono do 62 domy.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 20go grudnia. Piszą nam z Wiednia: Po- 
nieważ „Kronika Czasu“ umieściła ustęp z gazety Do- 
nau o sprawie profesora Jobarda, która po dziennikach 
rozmaicie bywa przedstawianą, poczytuje sobie za obo- 
wiązek, znając od lat kilku i rzecz i osobę, dopełnić go 
nie mnićj zajmującemi szczegółami. Alfons Jobard ukoń- 
czywszy nauki we Francyi, wstąpił w roku 1817 w słu- 
żbę rosyjską jako nauczyciel języka francuskiego przy gim- 
nazyum w Rydze; został w pięć lat późnićj profesorem 
literatury greckićj, łacińskićj i francuskićj na uniwersyte- 
cie w Kazaniu, i dosłużył się obok znacznój pensyi or- 
deru św. Włodzimierza z tytułem radzcy nadwornego. 
Wzrastał więc w łaskach u dworu, inaczój u swych ko- 
legów. Jego otwarty charakter przysparzał mu nieprzyja- 
ciół, którzy u ministra oświecenia Uwarowa wyjednali 


jego oddalenie z profesury. Nie otrzymawszy atoli piśmien- | 


nego aktu dymisyi, nie przestawał p. Jobard dopominać 
się o to, i kiedy tylko zdarzyła się sposobność, nazywać 
się i podpisywać rzeczywistym profesorem uniwersytetu 
Kazańskiego. Ztąd prześladowanie, pogróżki i uwięzienie; 
gdy to go nie przywiodło do milczenia, stawienie jako 
pozbawionego zmysłów przed rozpoznawczą komisyą zna- 
wców, a gdy i ta zdrowym go na umyśle uznała, wywie- 
ziono go za granicę w roku 1837. Aleć p. Jobard nie 
ustaje w połowie drogi i nie przestaje dopominać się z za- 
granicy pomienionego aktu oddalenia ze służby, który na- 
reszcie z końcem roku 1841 w Wiedniu otrzymuje. Jest 
to dokument do tego stopnia zawiły, iż p. Jobard ogło- 
siwszy go drukiem w oryginale rosyjskim z dodanym o- 
bok przekładem francuskim, obiecuje pięćset franków na- 
groły temu, ktoby odkrył w nim trzy żywotne warunki 
każdego aktu oddalenia ze służby: 1) kiedy, 2) dla cze- 
go, 3) przez jaką władzę z posady profesora na uniwer- 
sytecie w Kazaniu został oddalony. Osiadłszy w Wiednin 
i złożywszy dowody swój lojalności, zwłaszcza w czasie 
zaburzeń 1848 roku, nie przestaje p. Jobard poszukiwać 
praw swoich, przyczem następującój trzyma się taktyki. 
Pisze naprzód, gdy po temu porę upatrzy, list pełen 
grzeczności o posłuchanie, na który żadnój zwykle nie 
otrzymuje odpowiedzi, poczem list ten do kilku, czasem 
do kilkunastu razy ponawia. Drugi list następuje w wy- 
razach wprawdzie cierpkich ale godnych, który także, 
lubo kilkakrotnie powtarzany, bez odpowiedzi zostaje. 
Trzeci nareszcie to grom po gromie gorzćj jak z puszki 
Pandory. Na listy téj gradacyi następuje czasem bezimien- 
na odpowiedź, iż ambasada z powodu zelżywych piszące- 
go wyrazów, nic dlań uczynić nie może; czasem zaś list 
taki dostaje się do miejscowój władzy i nabawią autora 
licznych nieprzyjemności z których wszakże mając słu- 
szność po sobie, obronną wychodzi ręką. P. Jobard nie 
pragnie niczego więcćj nad to, by, go za jego śmiałość 
i o nieprawne, jak utrzymują przeciwnicy, noszenie tytu- 
łów piśmiennie zapozwano, ale ci gardząc podobnym śro- 
dkiem, poprzestają na zażaleniach ustnych i mienią go 
pozbawionym zmysłów, gdy o to w którym salonie naga- 
bywani bywają; lubo on, utrzymując Się z lekcyj, ma so- 
bie powierzone dzieci pierwszych rodzin, cigezgcych się 
z posiadania tak doskonałego metra. Ciekawem jest jak się 
rzecz skończy. P. Jobard liczy sobie około 80,000 złr. mk. 
zaległych pretensyj, a jeśli za życia zaspokojnym nie bę. 
dzie, obiecuje sześć tomów swych „Pamiętników o Ro- 
syi“ które zaraz po jego Śmierci wyjść mają we Fran. 


czasem  jąkiż 
mędrca: 


dalój zaprzecza 
przez miłość dla prawdy, 
swego przekonania pociągnięty? Nie, pycha 
ta nogą wroga każe mu powstać z upokorzenia, ; o- 
głosić śmiało zgromadzonemu ludowi swe myśli, a raczój 
wyznanie zemsty dla tych, co go znieważyli, Nakoniec 
zwątpiwszy w siebie i w siłę swego rozumu, gąmobój- 
stwem życie kończy. Z tego ciągu wypadków mniemaćby 
można, „że autor chciał wyszydzić wyznawców wiąry ro- 
zumowój, czego bynajmniój nie miał na celu. Autor każe 
Urielowi podnieść oręż przeciwko przesądom talmudzistów; 
chcąc tym orężem uderzyć w religię, tymczasem uderza 


i siłą 
aadepnię. 


nia kilka statków wiostowych pod zasłoną artyleryil w mądrość ludzką. Zapomniał bowiem, żę religia i pra- 
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wdziwa mądrość 


idą od j Boga, że najwyższa mą- 
drość w religii s zgod Jednego. Sogt; "LZ 


w: 'poczywa, chociaż mu to powiedział naj- 
A z Jego ziomków Herder. Bprzeczność i 
chaos myśli razi w całćj osnowie dramatu; wszystko wzbu- 


T nie poż cała moralna dążność sztuki 
Jest ujemną. ociaż ten dramat jaśnieje wielą zaletami 
pod względem sztuki, nie działają w nim 3 Pe 
ž ua 5 nim jednak żywe 
osoby ludzkiego świata ; lecz zimne ; suche personyfika- 
cye zasad, rozprawiają, ukazują się i znikają ża ced 
wieść tezę przez autora postawioną, Cały = 
ki nie jest sympatycznym szczególniej dla naszego naro- 
du, który nie lubi wszelkich sporów i kłótni religijnych 
Judytę przedstawiła p. Aszpergerowa, z żywym zag 
ciem i z głębokióm artystycznóm pojęciem. Artystką tą 
tak przejmuje się swą rolą, iż zdaje się czuć i myśleć 
sercem i głową przedstawianćj osoby. Dla tego nie wy- 
głasza tych uczuć i myśli z deklamacyjną manierą, lecz 
mówi z prostotą i naturalnością, które posiadają dziwny 
urok i siłę prawdy. Szczególnićj taką ukazała się ar- 
tystką w akcie btym, tak w scenie gdy rozmyśla nad 
samobójstwem, jak i po wypiciu trucizny. Uriela Akostę, 
paraa osobę dramatu, przedstawiał p. Królikowski. Ar- 
ysta. przejęty istotnie swą rolą, znalazł często właściwy, 
naturalny ton m > ~ 
hist si . mowy, a wyraz prawdziwego uczucia wy- 
sest 9 na jego twarzy; lecz cząsami wpadał w swoją 
ekiamacyjną manierę. Wiel i je z 
było w postawie i rach iele powagi, godności i spokoju 
chu pana Szturma przedstawiającego 


ją Ą "ME Przyjem. ią ujrzeli 

wczoraj, po długióm niewidzeniu, m TR nh 
staci Estery matki Uriela; krótką tę rolę oddała. ih = 
z właściwym sobie talentem i czuciem. > 


Sii : . . ep 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
W. t. Kursa telegraficzne z dn. 20 grudnia. 
Metaliki 5-proc. 74*/, — Metaliki 4'/ę-proc. 657/,. — 
Metaliki 4-proc. 60. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 747/,. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2!/-proc. 847/,,. — 
1-proc. 19'/ą z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 77!/,. — dto 4'/ę-proe. 65/4. 
dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 110*/. — Lon. 
dyn złr. 10 kr. 49. — Paryż 1285/,. — Akcye, Bankowe 
900. — Akcye kolei żel. północ. — — Ferdyn. —, — 
y c AA lit A —, = Bu. Ost - Donau- 
Kurs krakowski 


z dn. 20 grudnia. 
żąd. 1051/4, pł. 10 43/,. grudnia. Bankn. austr. 


— Pruski kurant żąd. 118*/,, pł. 
118. — Ruble sr. nowe żąd. 106, płacą 105. — Cwan- 
cygiery nowe żąd. 120 płacą 11944. — Cwancyg. stere ż. 
120, płacą 119'/,. — Imperyały ż. 87'/,, pł. 87. — 
Dukaty austr. holend. żąd. 21 "g, płacą. 21.— 20-franki 
żądają 36, płacą 357. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 102 '/ę, płacą 102. — Listy zast. galic. z kuponami 
żąd. 90'/,, płacą. 90. — Listy Indemn. z kupon. ż. 68%, 
płacą 68 


Kurs lwowski z dn. 18go grudnia. Dukat ho- 
lenderski złr. 5 kr. 8. — Dukat ces. złr. 5 kr. 9. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 58. — Rubel ros. złr. 1 kr. 42 


Talar pruski złr. 1 kr. 38. — Polski kurant i pięciozłotó- 
wka złr. 1 kr, 11. — Kurs 


kupił prócz p aj 100 po złr. 87 


Depesze telegrafcz =. 

Paryż 19 grudnia. Dzisiejszy Constitutionnel mó- 
wi, że układy postępują daléj, wersya podana przez 
Morning Post nie jest dokładna; Francya, Anglia i 
Austrya zupełnie z sobą zgadzają się. Przez Mar- 
sylię otrzymano tu z Konstantynopola wiadomość 
z 10go, iż ministeryum Reszyda zdaje się być pra- 
wdopodobnóm; przyjazd bar. Prokescha spodziewa- 
ny 14go. 


Koresp. Austryacka pisze: Prywatna depesza te- 
legraficzna z Londynu podaje podług twierdzenia 
Morning Post propozycye pokojowe, które hr. Ester- 
hazy wziął ze sobą do Petersburga, tudzież zmiany 
pojedynczych propozycyj, za których prawdziwość 
pomieniony dziennik angielski ręczyć tylko może. 

„. Hamb. Nachr. donoszą telegrafem z Berlina 18go 
iż według otrzymanych z Petersburga doniesień, 
w berlińskich kołach dyplomatycznych utrzymuje się 
wątpliwość, aby Rosya przyjęła warunki pokojowe 
nad któremi się narady odbywaćć mają. Austrya nie- - 
zaniedbała jeszcze zamiaru przedstawień w Frank- 
furcie o sprawie wschodnićj. 

Indóp. Belge podaje depeszę z Londynu z 17go: 
Korespondent wiedeński do Globe donosi o stanie u- 
kładów pokojowych. Według niego, Austrya poczy- 
nifa przedstawienia w tym duchu, że cztery (sprzy- 
mierzone) mocarstwa miałyby postawić minimum 
warunków wymaganych od Rosyi. Francya miałą 
przyjąć tę propozycyę, a Anglia nic przeciw temu nię 
ma. W tym duchu korespondencya dyplomatyczna 
prowadzi się. Istotnéj różnicy mniemań niema, ` Pro. 
jekt posłano do Stambułu. 

Z teatru wojennego nienadeszły 
żadne wiadomości. Doniesienia z Kon 
gają do 10go grudnia, przynos 
z azyatyckich wybrzeży, 
rogród, że Omer pasza 
kilka mil od Redut-Kale 


Rionu, gotując się do uderzenia na Kułais. 


Do Tryestu nienadszedł je iec ze Wscho- 
du z powodu gwałtownych miinat > 


0a 


I dzisiaj wieczór 
stantynopola się- 
bi za one nam wieść 
oblegającą w dniu tym Ca- 
Zajął miasteczko Koni (o 
Ji posuwa się ku brzegom 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Lwów 18go grudnia. Spęd bydła rzeźnego na wczo- 
rajszym targu, liczył do 187 sztuk wołów, których w 10 
stadach po 8 do 42 sztuk z Stryja, Rozdołu, Dawidowa 
i Kamionki na targowicę przypędzone. Całą tę liczbę 


sprzedano ńa potrzeb miasta i płacono za wołu, mogą- 
cego ważyć 14 kamieni. mięsa i 1 kamień łoju 177 złr. 
80 kr., sztuka zaś, którą szacowano na 17/4 kamieni 
mięsa i 2'/, kam. łoju 300 złr. wal. wied. 


BBZĘBOÓWE 
UBZĘBOWE. 


(1607) Concurs. (8) 
[N. 11,142.] Im Bereiche der k. k. Finanz - Landes- 
Direkzion in Krakau sind fünf Steueramtskontrollorsstellen 
III. Klasse mit dem Jahresgehalte von 500 f. stabil zu 
besetzen. 
Bewerber um diese Stellen und eventuell um stabile 
Offzialstellen mit 500 fl, 450 fl- und 400 fl. und um 
stabille Assistentenstellen mit 400 f. 350 fl. oder 300 
A. Gehalt baben ihre dokumentirten Gesuche unter Nach- 
weisung des Alters, Standes, der zuriickgelegten Studien, 
der Kenntniss der deutschen und polnischen oder einer 
dieser letatern verwandten slawischen Sprache, der Kennt- 
niss im Kassa - Rechnungs - Steuer- und Gebührenwesen , 
endlich der bisherigen Verwendung und des tadellosen 
Verhaltens bei der k, k. Finanz-Landes-Direkzion in Kra- 
kau im vorgeschriebenen Wege bis 25ten Jänner 1856 


einzubringen, in welchem Gesuche auch die Angabe ent- |in Głogów angebracht, 


halten sein muss, ob und in welchem Grade die Bewer- 


CZAS z Soboty 22 Grudnia 1855. 


Obwieszczenie 

Według odezwy ces. k. Dyrekcyi Poczt „we Lwowie 
z dnia 8 grudnia r. b. L. 10,577 ustanowione zostały 
w krakowskim okręgu rządowym na miesiąc grudzień 
1855 następne opłaty pocztowe, które według upowa- 
żnieńia wysok. c. k. Ministerium handlu i przemysłu i 
robót publicznych z dnia 28 listopada 1858 r. L. "zg 
każden prywatny jadący pocztą, od jednego konia na 
pojedynczą stacyą pocztową uiszczać ma, mianowicie: 

1) dla urzęd. pocztów. obwodu krakowskiego 1 złr. 16 kr. 


2) » » wadowickiego 1 złr. 12 kr. 
3) » » sandećkiego 1 złr. 14 kr. 
4) » 5 bocheńskiego 1 złr. 14 kr. 
5) » » jasielskiego 1 złr. 6 kr 
6) 5 » tarnowskiego 1 złr. 12 kr. 
7) 5 3 rzeszowskiego 1 złr. 18 kr. 


w monecie konwencyjnćj. 

O czóm zawiadamia się publiczność z tą wzmianką, iż 
na każdćj stacyi pocztowój znajduje się podobna konsy- 
gnacya cen. dla użytku podróżujących. 

Kraków dnia 8 grudnia 1855 r. 

Z c. k. Rządu krajowego. 


Edikt. 

[N. 15]. Vom k.k. Bezirks- Amte Głogów als Be- 
zirksgericht wird der Anna Olszańska bekannt gemacht: 
Es haben die Erben nach Johann Piesowicz wider An- 
dreas Uzarski und die Abwesende Anna Olszańska eine 
Klage pto Anulirung und Etabulirung des Kaufkontraktes 
dtto 31. Oktober 1832 über den Acker Nr. Sup. 723 
woriiber die Tagfahrt auf den 
31. Janner 1856 Vormittags um 9 Uhr in der hiesi- 


ber mit Beamten der k. k. Bezirksamter oder Finanzbe- gen Gerichtskanzelei angeordnet wurde. 


amten dieses Verwaltungsgebiethes verwandt oder ver- 
schwägert sind. 

In den Gesuchen um Controllors- oder Offizialsstellen 
muss die Fähigkeit zur Leistung einer Dinstkauzion im 
Betrage des Jahresgehalts nachgewiesen sein. 

Von der k. k. Finanz- Landes - Direkzion. 

Krakau am 4. Dezember 1855. 


Kundmachung. 

Die Direction der priv. österr. National-Bank hat mit 
Zustimmung der hohen Finanz-Verwaltung die Einleitung 
getroffen, dass die Einkommensteuer, welche fir das Steu- 
er-Verwaltungs- Jabr 1855 und 1856 entfallt, und für 
die Dividenden der Bank-Actien, so wie fir die 40/, 
Zinsen der, Behufs der Erlangung neuer Actien geleisteten 
Einzahlungen zu entrichten ist, vereint aus den Ertrig- 
nissen des Institutes berichtiget werde. 

Die National-Bank wird demgemäss statt der einzelnen 
Besitzer der Actien und Actien-Interims-Scheine, und für 
dieselben die vorschriftmiesige Fassion zum Behufe der 
Bteuerzahlung bei der niederósterr. Steuer-Administration 
überreichen. 

Was hiemit zu Folge Ersuchsschreibens der Direkzion 
der privilegirten österreichischen Nazional-Bank, vom 24. 
vi M. Z. 9548, zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 

Der k. k. Landesprńsident. 


Obwieszczenie 

Dyrekcya uprzywilejowanego austryackiego rządowego 
Banku za zgodzeniem się na to wysokićj Administracyi 
skarbu zarządziła, aby podatek dochodowy, za rok po- 
datkowy 1855/,g od dywidendy od akcyi bankowych, tu- 
dzież od procentu 40/, z opłat na nowe akcye usku- 
tecznionych, przypadający, z dochodów Instytutu zaspo- 
kojonym został. 

Stósownie do tego, poda Bank narodowy za każdego 
posiadacza akcyj bankowych i tymczasowych rewersów 
akcyjnych, wskazaną przepisami fassyą administracyi po- 
datkowćj niższćj Austryi, dla wymierzenia stósownego po- 
datku. 

Co w skutek odezwy Dyrekcyi uprzywilejowanego au- 
stryackiego Banku narodowego z dnia 24 listopada 1855 
roku L. 9548 do powszechnćj podaje się wiadomości 

Kraków dnia 4 grudnia 1855. 
(1627--3) C. k. prezydent rządu krajowego. 


E dict. 

[N. 254.] Nach- dem in der Executionssache des 
Franz Btrzygowski wider Moses Karfiol pro 500 fl: CM. 
und 123 fi, CM. zu der auf den 29. November 1855 
angeordneten ersten Feilbiethung kein Lizitant erschie. 
nen, so hat es bei der mit. Edikt vom 20. Oktober 
1855 Z. 11. au den 20. Dezember 1855 angeordneten 
zweiten Feilbiethung = h pne Nr. 36- und 

in Glogow zu verbleiben. 
mA K. S Posikuamć Glogow als Bezirksgericht 


am 4ten Dezember 1855. (1617-2-8) 


(1624) Kundmachung (3) 

[N. 38,189.] Laut Mittheilung der Lemberger k, k, 
Postdirekzion vom 3 d. M, 1. J. Z. 10,577 wurden dię 
Ritttaxen, welche zu Folge Ermächtigung des hohen k. 
k. Ministeriums für Handel-Gewerbe und óffentliche Bay. 
ten vom 28. November 1855 Z łzy bei Privatritten 
im Monate Dezember 1855 im Krakauer Verwaltungs. 
gebiethe fiir je ein Pferd und eine einfache Post zu be- 
richtigen sind , wie: folgt, bestimmt: 

1) für die Postamter des Krakauer Kreises mit 1 fl. 16 kr. 


ZE e Wadowicer „ 1 fl 12 kr 
1 AJERDA Sandecer w 1 fl: 14 kr. 
525 » Bochniaer. -y 1 A. 14 kr. 
5). EA >» Jasłoer > 14. 6 kr. 
6) » m Tarnower 1 A. 12 kr. 

RZ waż ». Rzeszower » 1 fl. 18 kr. 
on. 


Wovon mit dem Beifügen die allgemeine Verlautba- 
rung geschieht, dass eine. jede Poststazion mit. einer 
gleichen Konsignazion zur Kinsichtsname der Reisenden 


bętheilt ist, — Krakau den 8 Dezember 1855. 
Von der k. k. Lan - 


i | Nowój 284. 
- Antoni Kdobukowskt Redaktor odpowiedzialny. 


Das Gericht, dem der Ort des Aufenthaltes der mit- 
geklagten Anna Olszańska uńbekannt ist, hat fir dieselbe 
den Gerichtsadvocaten Hrn Dr. Rybicki in Rzeszow zum 
‘Curator aufgestellt. Hievon wird Anna Olszańska zu dem 
Ende ediktaliter verständigt, dass sie zur rechter Zeit, 
entweder selbst erscheine, oder dem aufgestellten Hrn 
Vertreter ihre allerfallige Rechtsbehelfe mittheile, oder 
aber sich selbst einen anderen Sachwalter bestelle, und 
diesem Gerichte nahmhaft mache, widrigens sich dieselbe 
die allerfalligen Nachtheiligen Folgen selbst beizumessen 
haben würde. 

K. k. Bezirks- Amt Głogów als Bezirksgericht am 27. 
Oktober 1855. (1590--3) 


EEEE 
Emseraty. 


(1599) Ogłoszenie. G) 

Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredy- 
towego zawiadamia niniejszóm, że expedycye do stron i 
kwity na nadesłane pocztą raty tylko w tenczas franko- 
wane będą, jeźli strona odpowiednią markę pocztową na- 


deszle; a ponieważ dla ułatwienia postanowiono zwykłą 


należytość listonosza po 2 kr. od przesyłki przy ratach, 
opłacać z funduszu adfiinistracyjnego Towarzystwa kre- 
dytowego, przeto przesyłki rat w terminie, oprócz marki 


(jeźli się komu takową dołączyć podoba) niepotrzebują 


nie więcój zawierać, jak zwykłą ilość raty, przesyłki zaś 
po terminie nadchodzące, powinny oprócz zwykłćj raty 
zawierać odpowiednią ilość na prowizyę zwłoki, która się 
liczy po 4%%,, nie do dnia kiedy pieniądze na pocztę od- 
dane, lecz do dniw kiedy takowe z poczty lwowskićj do 
kassy Towarzystwa kredytowego wniesione zostały. 

Przy téj sposobności zawiadamia się strony interesso- 
wane, że kupony od obligacyj indemnizacyjnych na raty 
Towarzystwa kredytowego przyjmowane być nie mogą, a 
to tóm bardzićj, że według objaśnień przez obiedwie c. 
k. Dyrekcy6 funduszu indemnizącyjnego udzielonych, wspo- 
mnione: kupony we wszystkich, po miastach obwodowych 
istniejących ©. k. kassach zbiorowych wypłacane być po- 
winny. 

Od Dyrekcyi galic; stan, Towarzystwa kredytowego. 
We, Lwowie dnia 80go listopada 1855. 


(1656) KSIĘGARNIA (1-8) 
M BAWMBARDNAUNA 
w Krakowie 


poleca Szanownćj Publiczności przy zbliżającym się roku 
1856 prenumeratę. pism celriejszych zagranicznych i kra- 
jowych treści literacko-beletrystycznój, żurnali, mód i t. d. 
po cenach katalogowych, zapewniając punktualne wszel- 
kich tego rodzaju prenumerat, załatwianie, 

Wspomniona księgarnia zaopatrzoną także została w zna- 
czny wybór książek z obrazkami na podarunki dla mło- 
dzieży na wilię i nowy rok, w dzieła wytwornie oprawne 
i ozdobione rycinami, w Noworoczniki, w najnowsze ry- 
ciny kolorowane i złocone ramy najnowszego gustu. — 
Niemnićj w kalendarze na rok 1856 polskie, francuskie 
i niemieckie, 


yg z wolnój ręki 


BE" Do sprzedania * "xi, 


Wola Szczucińska położone w obwodzie 
Tarnowskim przy gościńcu BSzczucińsko - Mieleckim, głó- 
wnym nadwiślańskim trakcie, składające się z dwóch fol- 
warków, z których: 

1) Folwark Wola Szczucińska na prawym brzegu 

isły zawiera według pomiaru katastralnego gruntów 
dworskich ogółem morgów 601, w téj liczbie pól ornych 
W glebie: pierwszój jakości. morgów 498, łąk morgów 18, 
pastwisk i kęp chrustami zarosłych morgów 68, karczma 
przy trakcie, budynki porządne. 

2) Folwarczek Kótko na przeciwległym lewym brze- 
gu Wisły w Królestwie Polskiem zawiera przeszło 70 


morgów ziemi ornój i przeszło 100 morgów kęp chru- 


stami zarosłych, 

Bliższą wiadomość udziela na gruncie W. Bonawentura 
Rydel, we Lwowie W. Aleksander Sękowski przy ulicy 
(1641-2-8) 


MBEB REZA[WHBE UJ 


ALOJZEGO SCHWARZA 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 2256, | 
nadeszły w najnowszym guście: 


suknie i mantyle balowe, suknie jedwabne, wełniane i inne w różnych gatunkach, aksa- 
mity, szale i chustki francuzkie, płótna, batysty, stołowa bielizna holenderska, chustki 
płócienne i fularowe, kalosze amerykańskie, sznórówki, pończochy, dywany angielskie, 


'|koce węgierskie, wszelkie materye na meble, kamizelki i szaliki męzkie, korty na spo- 


dnie i paleta i t. p, z któremi się Szanownćj Publiczności po cenach bardzo umiarko- 
wanych poleca, niemnićj zwraca uwagę na swój 


SZAD BP 


(1653) 


ORCBLANY 


po cenie fabrycznćj. 


(1-8) 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


z Wiednia i Paryża sprowadzanych i wyrobu własnego podług najnowszych modelów 
w Słanisławowie 
w Rynku pod N. 61 na pierwszćm piętrze. 


Otwierając nowy magazyn strojów dla Dam z dniem 


1go Stycznia 1856 zaopatrzyłam tenże w najgustowniej- 


sze towary Wiedeńskie i Paryzkie tudzież najrozmaitsze materye, wstążki i inne modne drobnostki potrzebne do 


wyrobów wedle żądania. 


Mając sposobność sprowadzania ciągle wszelkich nowości tego rodzaju wprost z Wie- 


dnia, postaram się o to, że Szanowna Publiczność niebawem przekona się, iż moójem najusilniejszym dążeniem 
będzie aby zachować zawsze umiarkowane ceny i tym sposobem ułatwić wielki obrot towarów. 


Stroje balowe, francuskie kwiaty, kapelusze, czepki 


z berlińskićj włóczki i inne modne i potrzebne rzeczy 


które teraz otrzymałam tak co do pomiernych żądań, jak co do najwykwintniejszych wymageń powinnyby jak śmiem 


tuszyć wszelkie oczekiwania zaspokoić. 

ODCISKANIE WZORKÓW za pomocą umyślnie do 
tego sporządzonych modelów, jest nowością u nas do tych 
czas nieznaną. Wzorki najgustowniejsze do haftowania, 


LITERY DO (ZNACZENIA BIELIZNY chemicznym 


trwałym atramentem (któren się nigdy wyprać nie da) | 


lub dzirgamia, które mozolnie na papier rysowano i pod-| sprowadziłam z Wiednia; dość znaczny wybór, których 


kładaną, odciskają się w moim magazynie na płótnie, per- 
kalu lub suknie za bardzo małe wynagrodzenie farbami, 
po pierwszem praniu znikającemi. Ten sposób ułatwia bar- 


praktyczności dosyć nachwalić się nie można, osobliwie 
dla bielizny, gdy o to idzie aby znaczonych lub hafto- 


dzo damskie roboty i przyczynia się do wydoskonalenia tychże. ! wanych liter nie prato. 


Zamówienia wszelkie na stroje zagraniczne i wyrobu własnego przyjmuję w mojóm magazynie, We wszystkiem 
będzie usilnóm mojem staraniem, zaskarbić sobie powszechne zaufanie. A 


(1668-1-3) 


BEE" Opinia lekarska. "ZBĘ 


Kilkakrotnóm badaniem i zastósowaniem tak PĄ: 
Suina de Boutemardt *) jako tćż i MYDŁA ZIOŁOWEGO Dr. Borchardta 


Józefa Wysłobocka. 


STY ZĘBOWEJ D: 


**) zyskałem to za 


| spokajające przekonanie; że jak PASTA ZĘBOWA nie jest szkodliwą, lecz owszem wybornym i prędkim skut- 


kiem się zaleca czyszcząc zęby, (częste bowiem jój używanie nadaje kościom białości, lustru, dziąsła zaś wra? 
z zębami wzmacnia, chwiejące utwierdzając — tak również i MYDŁO ZIOŁOWE, o któróm się wyżćj wspomniał0 
we wszystkich razach, w których go używano, wyborne sprawiło skutki, 
'loru wyszłą, czyniąc w krótkim czasie mięką, ciągłą i białą, pozbawiając ją 


skórę popękaną, suchą, z naturalnego ko” 
piegów, osutek, łupieżu i Węgrowato- 


(ści. W skutek więc tego tak jedno jak drugie ze strony lekarskićj, jako swemu celowi zupełnie odpowiednie, za 


najlepsze zalecone być może. — Bin 
| 


*) w oryg. paczkach po 20 kr. i 40 kr. mk. 


korcze (słowiańskie pogranicze wojskowe.) 
Dr. v. Rohmm c. k. nadlekarz polowy Brodzkiego granicz. Regimentu. 


Dla Krakowa znajduje się jedynie prawdziwe i gotowe tylko 


u p. Józefa Bartla. (7836-4-6) 


**) w opieczęt. oryg. paczkach po 20 kr. mk. 

BET" Dogadzając powszechnemu życzeniu Publiczno- 
ści, niżćj podpisany zawiadamia, iż dzieło rzeź- 

biarskie Henryka Stattlera Nagrobek $. p. małole: 

tnim kks. Sapiehom przedstawiające; będzie jeszcze 

do widzenia w dniach 23, 24, 25 i 26 grudnia, od go- 

dziny 11téj do 2giéj na Wesołój na przeciw Kliniki, 

(1667-1-2) Stattler. 


Księgarnia J, A. PELARA w Rzeszowie 


poleca swoją 


WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 


która zawiera dzieła w języku polskim i niemieckim, tre- 
ści naukowćj i zabawnój, oryginalne i tłumaczenia naj- 
nowszych i najciekawszych dzieł, po kilka egzemplarzy, 
żeby równocześnie żądaniom kilkunastu abonujących za- 
dość uczynić. można. 

Katalogu dzieł znajdujących się w czytelni i szczegó - 
łowych warunków, udziela na. żądanie wyżćj wymieniona 
księgarnia. (1462-3-6) 
— IM DEEN FIDATE PoR ann EE ZY DZT MA 

uriickgekehrt von der Pariser Ausstellung, habe ich 

eine Auswahl der schönsten GRUPPEN, FIGUREN in 

Zinkguss von den berühmtesten, französischen: Künst- 

lern gearbeitet, mitgebracht; zu gleicher, Zeit auch 
von Wien, München, Prag und mehreren andern Städ- 
ten, eine Auswahl der beliebtesten Gegenstände zur Aus- 
schmükung und Verzierung der Balons und Zimmer, als: 
Figuren, Consolen , Vasen und Ampeln, von. Thon, Gyps 
Elfenbeinmasse ; kommen lassen, womit ich mich den 
geehrten Herrschaften empfehle und um gótigen Zuspruch 
ersuche. Das Gewölbe jst Grodzker- Strasse N. 223 im 
Hauso des Herrn: Georg Goebel. 


Gustav Linquist Maser. 


owróciwszy z Wystawy paryżkićj, przywiozłem 
BE”. sobą wybór najpiękniejszych GRUP i FIGUR 
odlewanych z cynku, a będących dziełem najsławniejszych 
artystów francuzkich. Podobnież sprowadziłem z Wiednia, 
Monachium, Pragi i wielu innych miast wybór najalu- 


bieńszych przedmiotów do przystrojenia i ozdoby salo- 
nów i pokoi, jako to: figury, konsole, wazy i dzbany 
z glinki, gipsu i massy kości słoniowćj, zalecając wyro- 
by te Szanownćj Publiczności i prosząc o łaskawe względy: 
Skład tych naczyń jest w sklepie w domu pana Jerzego 
Goebla przy ulicy Grodzkićj pod L. 228, 


(1511-5) Gustaw Linqudst Masz. 


DOM MUROWANY 


w mieście obwodowym 

Wadowicach 
położony kilkadziesiąt kroków od głównego rynku, przy 
ulicy Wiedeńskićj, niedawno wybudowany jak najporzą 
dnićj, a chociaż bez piętra tak urządzony, że co chwila 
podwyższyć go można, jest do sprzedania z wolnćj ręki 
wraz z przyległym obszernym ogrodem za cenę bardzo 
mierną. Bliższa wiadomość ustnie, lub za listami franko- 
wanemi w handlu p. p. Schwarz i Heinza w Wado- 
wicach. (1545-4-6) 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

We środę dnia 26 „grudnia r. b. poraz pierwszy da- 
nym będzie w Krakowie „P R OROK,‘ wielka bi- 
storyczna opera w ŚCiu aktach z francuskiego przez Rell- 
staba — muzyka Giacomo Mayerbeera. — Szczegóły 
ogłoszą afisze: — Początek o godzinie Gćj. 

Dla przygotowań do opery Prorok“ teatr od d, 22g0 
do d. 26 grudnia zamknięty. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


w dniu 81 grudnia na zakończenie starego roku przy 
rzęsistćm oświetleniu Rej z Nagłowie przysłowie 
polskie w Sch aktach Konst. Majeranowskiego — poczóm 

BŁAŻEK OPĘTANY, 
fraszka noworoczna w 1nym akcie ze śpiewkami prze£ 
W. L. Anczycą, zakończona Mazurem. w kostimach 
krakowskich, 5 


SPOBTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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w Drukarki Czasu. 


Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


